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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.
W yjaśnienia Papieskiej Komisji 
autentycznego tłum aczenia kano­
nów Kodeksu Prawa Kanonicz­

nego.
E-mi Patres Pontificiae Commis­

sionis ad Codicis canones authen- 
tice interpretandos propositis in 
plenario coetu quae sequuntur du- 
biis, responderi mandarunt ut infra 
ad singula:

I.—De collatione primae tonsurae.
D. An vi canonis 111 § 2, con-

lati cum canone 955 § 1, Episco- 
pus alienum subditum sine legiti- 
mis proprii Episcopi litteris dimis- 
soriis ad primam tonsuram promo- 
vere licite possit.

R. Negatioe.
II. — De optione.

D. I. An vi canonis 396 § 2 pro- 
hibeatur optio ad praebendas quo- 
modocumque canoniae seu titulo 
canonicali adnexas.

II. An vi eiusdem canonis pro- 
hibeatur optio etiam ad domos, prae- 
dia aliaque a praebendis canonica- 
libus distincta.

Ad I. Affirmatioe.
Ad II, Negatioe.

lii. — De benedictione papaii.
D. An Episcopus, plures habens 

regendas dioeceses, in eorum alte- 
ra  benedictionem papalem Paschati 
Resurrectionis adnexam, de qua in 
canone 914, iure proprio in aliam 
diem transferre possi t

R. Negatioe.
IV. — De matrimonio filiorum 

apostatarum.
D, An sub verbis ab acatholicis 

nati, de quibus in canone 1099 § 2 
comprehendantur etiam nati ab apo- 
statis.

R. Affirm atioe.
V. — De ultimis voluntatibus.

D. Utrum verbum m oneantur, de 
quo in canone 1513 § 2, sit prae- 
ceptivum, an tantum exhortativum,

R. Affirm atioe  ad primam p a r ­
tem, negatioe ad secundam.

VI.— De iure denuntiandi nullitatem 
matrimonii.

D. An coniuges qui, iuxta cano- 
nem 1971 § 1 n. 1 et interpretatio- 
nem diei 12 Martii 1929, habiles 
non sunt ad accusandum matrimo- 
nium, vi eiusdem canonis! § 2 ius 
saltem habeant nullitatem matri-
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monii Ordinario vel promotori iu- 
stitiae denuntiandi.

R. Affirm ative.
Datum ex Civitate Vatieana, die 

17 mensis Februarii anno 1930.
P. Card. Gaspari, Praeses.
I. Bruno, Secretarius.

{Acta Apost. Sedis, t. 22, str. 195).

Encyklika o św. Augustynie, Bis­
kupie Hippony, Doktorze Kościoła 
w  f y s i ą c p i ę ć s e t i e f n i ą  rocznicę 

jego śmierci.
W związku z 1500-ną rocznicą 

śmierci św. Augustyna Ojciec św. 
Pius XI ogłosił d. 20 kwietnia 1930 
roku Encyklikę A d salutem hum ani 
generis, którą tu podajemy w skró­
ceniu.

Wspomniawszy o uroczystościach 
jubileuszowych ku czci św. Augus­
tyna, Ojciec św. przypomina najpierw 
to wielkie uznanie, z jakiem spoty­
ka się nauka jego ze strony Stolicy 
Apostolskiej i soborów powszech­
nych. Następnie Namiestnik Chrystu­
sowy opisuje życie i nawrócenie św. 
Augustyna według Boskich zamia­
rów Opatrzności, która przygotowała 
go w ten sposób do nadzwyczajnej 
misji w Kościele.

W dalszym ciągu Ojciec św. kreśli 
postać Biskupa z Hippony, jako Dok­
tora Kościoła i świętego. Św. Au­
gustyn uczy nas prawdziwej wiary 
w podporządkowaniu się autoryte­
towi kościelnemu. Wskazuje on środ­
ki, jakich ludzie mają używać w dą­
żeniu do ostatecznego celu, do Bo­
ga, oraz drogę do tego celu — Koś­
ciół katolicki, z jego zawsze nie- 
zmiennem kierownictwem i autory­
tetem, który ucieleśniony jest w wi­
dzialnej Głowie, Papieżu. Pod tem 
światłem i pewnem kierownictwem 
myśliciel katolicki, św. Augustyn, do­
chodzi do najwyższych i najbardziej 
zawrotnych szczytów dociekań fi­
lozoficznych i badania teologicznego,

którego używa w celu lepszego wy­
jaśnienia i obrony swej wiary.

Dalej Encyklika omawia zasa­
dnicze pierwiastki myśli augustiań­
skiej i wskazuje na całkowitą har- 
monję nauk chrześcijańskich o pe­
wnych najwyższych prawdach, jak 
o naturze Boga, o Trójcy Świętej, 
o Wcieleniu, o Słowie, o Boskiej 
Opatrzności w rządach nad światem, 
skąd w konsekwencji wypływa na­
uka o rozdziale między Królestwem 
Bożym a państwem szatana, oraz 
inna, głęboko w etykę społeczną 
przenikająca, nauka o stosunku Koś­
cioła do państwa.

W związku z tem na uwagę za­
sługuje ten nacisk, z jakim się mó­
wi o zasługach katolików w życiu 
społecznem. Katolicy są najlepszymi 
obywatelami państwa, o ile kierują 
się naukami i wskazaniami zwierzch­
ności kościelnej, które zawsze mają 
na celu zarówno duchowe jak i ma- 
terjalne dobro jednostki i społeczeń­
stwa.

Św. Augustyn ze wszech miar 
zasługuje na wzniosły tytuł Doktora 
Łaski, ponieważ bronił on nauki o 
Łasce przed zasadniczo sprzecznemi 
kierunkami, z których jeden, pelag- 
janizm, posuwał się aż do całkowi­
tego zaprzeczenia jej, a drugi wy­
wyższał ją kosztem wolności woli. 
Encyklika porusza to trudne zagad­
nienie i stwierdza zgodność między 
Łaską Bożą a wolnością woli ludzkiej.

Skuteczność Łaski przedstawia 
Papież w ostatniej części Encykliki, 
gdzie mówi o świętości Biskupa 
z Hippony, o jego bohaterskich cno­
tach, o miłości Boga i bliźniego, 
o prawdziwej pokorze. Mówi dalej
0 św. Augustynie, jako o ofiar­
nym w pracy duszpasterskiej bisku­
pie i jako o miłośniku rad ewange­
licznych, który zakładał klasztory, 
spisywał reguły dla zakonników
1 zakonnic i gorliwie popierał życie
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doskonałe według nauk Boskiego 
Zbawiciela.

Orędzie kończy się wezwaniem 
duchowieństwa i ludu wiernego do 
modlitwy, nauki i naśladowania św. 
Doktora Kościoła, który nietylko 
strzegł dobra wiary, ale i pracował 
także nad nawróceniem błądzących 
i nad jednością wszystkich w wierze 
w Chrystusa i w Jego Kościół. 
Wspomnienia o mającym się odbyć 
wkrótce międzynarodowym kongre­
sie Eucharystycznym w Kartaginie 
i troska o ratunek w Chrystusie dla 
ojczyzny św. Augustyna pozwalają 
wniknąć w serdeczne pragnienia 
i życzenia Papieża.

{Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 201).

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

KURJA M E T R O P O L IT A L N A  WILEŃSKA.
W ilno, dn ia  11.V . 1930 r. N r. 2269.

W  sprawie I-go Krajowego Kon­
gresu Eucharystycznego 

w  Poznaniu.
Kurja podaje do wiadomości 

P.W. Duchowieństwa Archidiecezji

D Z I A Ł  NI]
Z powodu Kongresu Eucha­

rystycznego w Poznaniu.
Niech mi wolno będzie podnieść 

na łamach Wiadomości Archidie­
cezjalnych  sprawę mającego się 
w krótkim czasie odbyć w Poznaniu 
I-go Krajowego Kongresu Eucha­
rystycznego.

Oddawna w Kościele naszym 
świętym rok rocznie odbywają się 
Kongresy Eucharystyczne wszech­
światowe, a w każdem niemal pań­
stwie katolickiem odbywają się też 
Kongresy Eucharystyczne Krajowe. 
I cześć Pana Jezusa, ukrytego

Wileńskiej, że J. E. Ksiądz Arcy­
biskup - Metropolita Wileński dla 
wzmocnienia udziału duchowego 
parafij i rodzin na terenie Archi­
diecezji Wileńskiej w I-ym Krajo­
wym Kongresie Eucharystycznym 
w Polsce zarządził: 1) by 22 i 29 
czerwca b. r. we wszystkich koś­
ciołach odprawiono sumy z wysta­
wieniem Przenajświętszego Sakra­
mentu; 2) by wygłoszono kazania
0 znaczeniu kongresów wogóle
1 w Polsce; 3) by zachęcono wier­
nych do przystępowania w tym 
czasie do Sakramentów św. i 4) 
by przez cały czas trwania Kon­
gresu Eucharystycznego (od 26 do 
29 czerwca) o g. 20 m. 30 dzwo­
niono przez 5 min. we wszystkich 
kościołach dla pobudzenia wier­
nych do modlitwy.

X. A, Sawicki 
Kanclerz Kurji.

R Z Ę D O W Y .
w Przenajświętszym Sakramencie, 
na tem wiele zyskuje, i pożytek 
zbawienny, jaki stąd na wiernych 
wszystkich spływa, dużo zatem mó­
wi. Kongres bowiem Eucharystycz­
ny — to wielki akt publicznej czci, 
wdzięczności, publicznych modłów 
i błagań do Chrystusa-Króla, utajo­
nego w Przenajświętszym Sakra­
mencie, rzewnie zanoszonych; to 
wielki tryumf wiary świętej, Koś­
cioła, Chrystusa Pana. I na Kongres 
Eucharystyczny spieszą nietylko po­
bożne jednostki, ale tam się uda­
ją przedstawiciele najrozmaitszych 
zrzeszeń i organizacyj, tam się gro­
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madzą narody, kraje, państwa, za 
wielki dla siebie zaszczyt poczytują 
panujący i głowy ukoronowane 
mieć na Kongresie Eucharystycznym 
przedstawicieli swoich.

W Polsce poraź pierwszy ma się 
odbyć Kongres Eucharystyczny K ra­
jowy. I nad tym niezmiernie wiel­
kiej doniosłości momentem — I-go 
Krajowego Kongresu Eucharystycz­
nego w mieście Prymasowskiem — 
nie wolno nam przejść spokojnie do 
porządku dziennego. Zgromadzą się 
tam nietylko sami Polacy. Zapowie­
dziane jest przybycie wielu du­
chownych i świeckich, biskupów i ka­
płanów z krajów sąsiednich. Jakże 
więc licznie stanie Polska do ucz­
czenia Swego Pana, Chrystusa-Króla, 
Najdroższego Zbawiciela! W tym wy­
padku jakże bardzo cisną się na 
usta słowa Pana Jezusa: Kto Mię 
wyzna przed  ludźm i, tego i Ja w y­
znam przed  Bogiem Ojcem Moim

Jeśli kto, to my w Polsce, i ka­
płani i świeccy, jakże do wielkiej 
jesteśmy obowiązani Zbawcy nasze­
mu wdzięczności, i o jakże liczne 
łaski i dobrodziejstwa nadal win­
niśmy Go błagać!

Nasz Związek Kapłanów „Unitas14, 
wziąwszy za podstawę swojej or­
ganizacji rzewną modlitwę Chry­
stusa Pana po Ostatniej Wieczerzy: 
vu t unum sin t“, z pewnością do 
serca swego weźmie teraz wezwa­
nie Jezusowe: „pójdźcie do Mnie 
w szyscy11'. „Unitas44 więc nasza nie 
w nikłej liczbie stawić się tam win­
na. Niestety jednak, wielu z nas, 
przy najgorętszych nawet chęciach, 
jako przykuci do obowiązków co­
dziennych duszpasterskich, ruszyć 
z miejsc nie będzie w stanie. Wo­
bec tego za święty swój obowiązek 
poczytywać należy łączyć się w one 
dni z Kongresem duszą i sercem, 
w swoim kościele wtedy w sposób 
godny i przez J.E. Księdza Arcybis­
kupa wskazany uczcić Pana Jezusa

jak również wszelkich starań do­
łożyć, by z liczby swych parafjan, 
z grona rozmaitych i religijnych 
i społecznych organizacyj, jak naj­
więcej przedstawicieli wysłać na 
Kongres do Poznania. Tam posły­
szą piękne kazania, przemówienia, 
odczyty, referaty; w sposób wyjątko­
wo uroczyste będą tam odbywane 
nabożeństwa, procesje; wygłaszane 
będą uchwały, rezolucje, zobowią­
zania, dotyczące całego kraju, całej 
Polski. Wysyłane na Kongres dele­
gacje zobowiązać należy, by, po po­
wrocie do domu, w parafji na ze­
braniach jak najdokładniej wszyst­
ko, co w Poznaniu na Kongresie 
widzieli i słyszeli, zreferowali, opo­
wiedzieli, by w najdalszych zakąt­
kach naszej archidiecezji życie 
katolickie w rodzinach, w społe­
czeństwie, w wioskach, we dworach, 
jak najżywiej duchem wiary, czci 
i miłości Pana Jezusa, utajonego 
w Przenajświętszym Sakramencie, 
zapulsowało i zakwitło.

Ks. Karol Lubianiec.
Prezes Z w iązku  „Unitas".

Akcja Katolicka w oświetleniu 
Ojca Świętego.

Z racji pierwszego Kongresu 
Akcji Katolickiej w Hiszpanji, od­
bytego w dniach 14—17 listopada 
r. 1929, Ojciec św. wystosował dn. 
6 listopada tegoż roku specjalne 
pismo do Kardynała Piotra Segura 
et Saenz, prymasa Hiszpanji, w któ- 
rem ponownie sprecyzował swój po­
gląd na Akcję Katolicką i jednocze­
śnie nakreślił jej wytyczne linje.

Gdy obecnie żyjemy pod zna­
kiem Akcji Katolickiej i przeżywa­
my niejako chwile największego 
napięcia sił w kierunku przygoto­
wań do niej, każde słowo Najwyż­
szego Pasterza ma dla nas znacze­
nie niezwykłe i jest poniekąd roz­
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kazem dziennym Naczelnego Wo­
dza.

Ojciec św., wyraziwszy swą ra ­
dość z powodu zwołanego do Ma­
drytu Kongresu i podniósłszy jego 
doniosłe znaczenie dla katolickiej 
Hiszpanji, przechodzi do przedsta­
wienia, czem jest Akcja Katolicka, 
jakie ma cele i jakiemi drogami 
powinna zdążać, by odpowiedzieć 
swemu głównemu przeznaczeniu i 
przynieść rzetelny pożytek społecz­
ności ludzkiej pod każdym wzglę­
dem.

„Jakeśmy to już niejednokrotnie 
podkreślali, mówi Ojciec św., w do­
kumentach, podobnych do tego, 
korzystając z każdej nadarzonej 
okazji, Akcja Katolicka nie jest 
wcale rzeczą nową, lecz w swej 
istocie jest tak starożytną, jak sam 
Kościół, jakkolwiek w formie obec­
nej ukształtowała się zwolna co­
raz wyraźniej w latach ostatnich.

„Wypływa ona, z jednej strony, 
z potrzeby, by mieć współpracow­
ników swoich wśród wiernych ka­
tolików, z drugiej zaś z pragnienia, 
by w ten sposób wierni katolicy 
sami w swych sercach okazali i 
dowiedli, że chcą przez swą współ­
pracę dobrowolną doprowadzić do 
pokojowego tryumfu Królestwa Je­
zusa Chrystusa.

„O tem pisał już Apostoł Naro­
dów w swym liście do Filipensów J), 
żądając od swych współpracowni­
ków, by wspomagali pobożne nie­
wiasty, które w porozumieniu z 
nim pracowały dla Ewangelji.

„I nasi Poprzednicy w ciągu ca­
łych długich wieków pdwielekroć 
już zwracali się z apelem do rzetel­
nej gorliwości wiernych, wzywając 
ich, stosownie do warunków czasu 
i okoliczności, by współpracowali 
z zapałem dla tryumfu sprawy ka­

>) 3. 4

tolickiej; owszem, im cięższe przy­
chodziły chwile dla Kościoła i spo­
łeczeństwa ludzkiego, tem goręcej 
wierni byli napominani, by pod 
wodzą Biskupów bojowali święte 
boje i według sił pracowali dla 
zbawienia bliźnich 1).

„Lecz jakkolwiek, jakeśmy to 
wyżej powiedzieli, Akcja Katolicka 
w swej istocie jest tak starożytna, 
jak sam Kościół, to jednak w swej 
formie obecnej ukształtowała się i 
zorganizowała w czasach ostatnich; 
według wskazań najbliższych Na­
szych Poprzedników i według dy­
rektyw, danych już wiele razy przez 
Nas samych.

„Już na samym początku Nasze­
go Pontyfikatu w encyklice „Ubi 
arcano" publicznie wyjaśniliśmy, że 
Akcja Katolicka polega na udziale 
wiernych katolików w apostolacie 
Hierarchji kościelnej, to samo po­
twierdziliśmy i w innych doku­
mentach, wyjaśniając, że ci, którzy 
pracują w Akcji Katolickiej, przez 
specjalną łaskę Bożą powołani są 
do spełniania tych obowiązków, 
które są zbliżone do obowiązków 
kapłańskich, gdyż właściwie Akcja 
Katolicka polega na apostolstwie 
wiernych, którzy pod przewodnic­
twem Biskupów współdziałają z Ko­
ściołem i wypełniają pod pewnym 
względem jego pasterskie posłan­
nictwo 2).

„By jeszcze wyraźniej określić 
naturę Akcji Katolickiej, powtarzamy 
tutaj raz jeszcze słowa, zwrócone 
do drogiego Naszego syna, Kardy­
nała A- Bertrama, Arcybiskupa wro­
cławskiego, o tej samej sprawie: 
—Akcja Katolicka polega nietylko 
na tem, by wierni starali się tylko 
o własną swoją doskonałość, co jest 
rzeczą pierwszorzędną i bardzo do­

>) List  Ojca św. do k ard .  Bertrama. 
2) List Ojca św. do kard .  V an  Roey.
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niosłą, lecz również na prawdziwem 
apostolstwie, dostępnem dla kato­
lików na wszystkich szczeblach spo­
łecznych, a których myśli i czyny 
winny być zawsze złączone z temi 
jakby ogniskami zdrowej nauki 
i wielorakiej czynnej akcji, które 
są kierowane i wspomagane auto­
rytetem Biskupów.—Tym więc wier­
nym, którzy tak się zorganizują 
i zjednoczą, by oddać się pod roz­
kazy Hierarchji kościelnej, ta Hie- 
rarchja udziela jakby misji swojej, 
zachęcając jednocześnie i pobudza­
jąc do czynu. — Otóż tak, jak po­
słannictwo Kościoła, od Boga dane 
i hierarchicznie zorganizowane apo­
stolstwo, podobnie i akcja tego ro ­
dzaju nie jest tylko zewnętrzną czy­
sto, ale niebieską, nie polityczną, 
ale nawskroś relig ijną— Jednocześ­
nie słusznie i sprawiedliwie nazwać 
ją można akcją społeczną, albowiem 
za cel swój ma rozszerzanie Kró­
lestwa Chrystusa Pana, przez co 
przyczynia się do zyskania naj­
większego dobra społecznego, a 
następnie szuka i innych dóbr, 
które od niego pochodzą, a miano­
wicie tych, które należą do zadań 
państwowych, a które nazywamy, 
dobrami politycznemi w tem zna­
czeniu, że nie są to dobra prywat­
nych jednostek, ale wspólne wszyst­
kim obywatelom; to wszystko zaś 
Akcja Katolicka może i powinna 
osiągnąć, jeżeli, kierując się prawa­
mi Boga i Kościoła, będzie zawsze 
trzymała się zdaleka od wszelkiego 
rodzaju akcji partyjnej". *)

„W tym punkcie, który jest po­
wodem wielu nieporozumień, mu­
simy podkreślić, że stowarzyszenia, 
które opierają swą działalność na 
programie religijnym i moralnym 
Akcji Katolickiej, a jednocześnie 
rozwijają swą działalność bezpo­
średnio na terenie ekonomicznym i

') List do kard .  Betram a.

zawodowym, pozostają niezależni 
na tych rzeczach, które dotyczą 
spraw czysto ekonomicznych, i są 
za wszelką inicjatywę i za czyny tego 
rodzaju same odpowiedzialne; pod 
względem zaś strony religijnej i 
moralnej zależą od Akcji Katolic­
kiej, której winny służyć, jako śro­
dek do chrześcijańskiego apostol­
stwa.

„ Z tego wynika zupełnie jasno; 
że Władza kościelna nie może po­
mijać tych organizacyj, lecz winna 
i wśród nich dać odczuć swój zba­
wienny wpływ i sprawić, by się 
przeniknęły zasadami chrześcijań- 
skiemi i nauką Kościoła. A w ten 
sposób również i Akcja Katolicka, 
korzystając z tych dóbr, jakie sto­
warzyszenia religijne i ekonomicz­
ne mogą sobie zgotować, będzie 
obydwa podtrzymywała i sprawi, że 
nietylko między niemi zapanuje 
zgoda i życzliwość, ale że wszyst­
kie wzajemnie będą ze sobą współ­
działały dla wspólnego pożytku Ko­
ścioła i społeczeństwa ludzkiego". x)

„Ze względu na swą naturę i 
cel, które ją stawiają poza i ponad 
wszelką działalność partyjną, Akcja 
Katolicka nie może być również 
nigdy mieszana z organizacjami, 
które przedewszystkiem mają cele 
czysto polityczne.

„To nie znaczy wcale, jakoby 
poszczególni katolicy nie mogli in­
teresować się i zajmować różnemi 
problematami, dotyczącemi życia 
politycznego, opierając zawsze swą 
osobistą akcję na zasadach nauki 
katolickiej i wskazaniach Kościoła; 
ani nie znaczy również, by poszcze­
gólnym katolikom było wzbronione 
należenie do partyj, których pro­
gram i działalność nie mają nic 
przeciwnego prawom Boga i Ko­
ścioła. Z drugiej zaś strony Akcja 
Katolicka, pozostając jako taka po-

') Tamże.
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nad partjami politycznemi, będzie 
działała dla wspólnego dobra—czy 
to przez rozszerzanie i urzeczywi­
stnianie zasad katolickich, które są 
fundamentem i gwarancją wszelkiej 
doczesnej pomyślności, czy też przez 
staranne i chrześcijańskie kształ­
cenie sumień, co zapewni krajowi 
całe szeregi wzorowych obywateli, 
troszczących się nietylko o dobro 
Kościoła, ale i dobro społeczne, jak 
również i o indywidualne i domowe.

„Gdyby zaś z kwestjami poli­
tycznemi kolidowały sprawy reli­
gijne i moralne, Akcja Katolicka 
będzie mogła i powinna tak wpły­
wać, by wszystkie siły katolickie 
ponad osobiste zapatrywania zebrać 
w jedno i wspólnem a karnem dzia­
łaniem przeprowadzić wyższe do­
bra dusz i Kościoła.

„Wreszcie, ponieważ Akcja Ka­
tolicka ma swą własną naturę i 
cel, powinna też mieć i swą wła­
sną organizację zjednoczoną, po­
rządkującą i utrzymującą w kar­
ności wszystkie siły katolickie tak, 
by każdy ze swej strony czuwał i 
wypełniał skrupulatnie obowiązki 
i zadania, jakie mu zostały powie­
rzone, a wszyscy razem łączyli 
swą działalność w ścisłej zależno­
ści od władzy kościelnej.

„Powinna ona tworzyć jedną 
wielką rodzinę mężczyzn i kobiet, 
jak również młodzieży obojga płci, 
przejętych jedynie pragnieniem, by 
uczestniczyć w świętem posłannict­
wie Kościoła i w jego poleceniach 
i współpracować w drodze rozsze­
rzania Królestwa Jezusa Chrystusa 
w jednostkach, rodzinach i w ca- 
łem społeczeństwie.

„I dlatego właśnie, że Akcja Ka­
tolicka ma za cel rozszerzanieKróles- 
twa Jezusa Chrystusa w jednostkach, 
rodzinie i społeczeństwie, każdy 
rozumie, że jako warunek koniecz­
ny owocności Akcji Katolickiej, mu­
si być ukształcenie wyraźne i na

nawskroś chrześcijańskie jej człon­
ków, jak również głęboka poboż­
ność, doskonałe poznanie rzeczy 
Bożych, nieskalane zwyczaje, bez­
graniczne oddanie się Papieżowi i 
Biskupom i gorąca a czynna gorli­
wość, to całe urobienie i wykształ­
cenie duchowe, na które przede- 
wszystkiem winny zwrócić uwagę 
organizacje młodzieży.

„W taki sposób Akcja Katolicka 
wśród tych szeregów zapoczątkuje 
prawdziwe apostolstwo modlitwy, 
dobrego przykładu i działalności 
charytatywnej, przygotowując na 
przyszłość ludzi, tak przeniknię­
tych duchem Chrześcijaństwa, by 
umieli w każdej okoliczności życia 
prywatnego i publicznego znaleźć 
drogi, odpowiada jące zasadom nauki 
katolickiej i pi’awdziwemu dobru 
Kościoła i kraju.

„Jest ona pokojową armją apo­
stołów, którzy pragną zdobyć du­
sze dla Chrystusa i dla Kościoła 
katolickiego. Jest więc Akcja Ka­
tolicka armją zwartą, zjednoczoną, 
karną. Mnogość bowiem organizacyj, 
przeciwnych sobie, w tem samem 
środowisku obywateli i wielorakość 
wskazań, różniących się między 
sobą, wyczerpałaby siły tej armji 
i zburzyłaby wszelką zgodę i do­
bre owoce, czego trzeba za wszel­
ką cenę uniknąć".

W dalszym ciągu Ojciec św.zachę- 
ca do prac w tym kierunku, w re­
szcie dodaje: „Czasy, w których ży­
jemy, tej akcji wymagają od sił 
katolickich. Z jednej strony nie 
możemy dość odżałować i opłakać 
tego społeczeństwa, coraz bardziej 
poganiejącego, w którego duszy 
światło katolickiej wiary słabnie i, 
co za tem idzie, gaśnie w niem zu­
pełnie w sposób zaprawdę zastra­
szający zmysł chrześcijański, czy­
stość i nieskalaność obyczajów. Z 
drugiej strony z boleścią konstatu­
jemy fakt, że kler, czy to dlatego,
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że został bardzo przerzedzony w 
swej liczbie, czy to, że wielu ludzi 
wyłamuje się z pod jego dobro­
czynnego wpływu, nie może pod­
nieść głosu ani przedstawić siły 
swych upomnień—jest zbyt już czę­
sto niewystarczającym na koniecz­
ności i potrzeby naszych czasów. 
1 dlatego konieczną jest rzeczą, 
by wszyscy stali się apostołami, 
konieczną jest rzeczą, żeby wierni 
katolicy nie stali bezczynni, lecz, 
zjednoczeni z Hierarchją kościelną i 
powolni na jej rozkazy, wzięli czyn­
ny udział w świętych bojach i z 
całem oddaniem się, modlitwą i 
chętną akcją współdziałali w roz­
kwicie wiary i zreformowaniu oby­
czajów chrześcijańskich".

Plan i metody Akcji Katolickiej 
powinny być przystosowane do wa­
runków i potrzeb miejscowych i 
aktualnych każdego kraju. Przema­
wiając do księży argentyńskich, 
którzy przybyli do Rzymu w celu 
przestudjowania metod i zasad Akcji 
Katolickiej, Ojciec św. zaznaczył, 
iż nie jest rzeczą konieczną, by 
wszystko kopjować dosłownie, na­
leży tylko naśladować, dostosowu­
jąc się do potrzeb poszczególnych 
krajów, według zadania poety: „Non 
omnis fert, omnia tellus“.

Według myśli Ojca św., Akcja 
Katolicka, jest to współpraca świec­
kich, „by byli dobrymi chrześcijana­
mi; niemożliwem bowiem jest współ­
pracować w apostolstwie, nie będąc 
samemu dobrze uksztalconym. Sam 
kapłan nie będzie umiał pracować 
nad [uświęceniem dusz, jeżeli nie 
będzie świętym, bo nemo dat quod 
non habet".

Kończąc swe przemówienie do 
tych księży, Ojciec św. upominał, 
by postępowali pomału, nie myśląc, 
że wszystko zrobią w ciągu jedne­
go roku należy bowiem naprzód 
zrobić dobrą selekcję, działając w 
czasie roztropnie, cierpliwie i wy­

trwale, pracujęc i pracując bardzo, 
zwłaszcza podkreślił z naciskiem 
to, aby się nie rozdrabiać w mno­
gości przeróżnych organizacyj, lecz 
dążyć do zakładania takich, któ­
rych wymaga potrzeba czasu.

X. W. L.

Ś. p. ks. Marjan Ryx, 
Biskup Sandomierski.

W nocy dn. 2-go czerwca r. b. 
zakończył życie w Krakowie Pasterz 
diecezji sandomierskiej, ks. Biskup 
Marjan Ryx i dn. 5 go czerwca został 
pogrzebany w Sandomierzu. Ks. Bis­
kup Ryx, syn Kazimierza i Józefy 
z Szylingów, urodził się w W arsza­
wie dn. 10 grudnia 1853 r. Nauki 
gimnazjalne pobierał w gimnazjum 
klasycznem w Radomiu, do semi- 
narjum duchownego zaś wstąpił 
w Sandomierzu w r. 1873. Wyższe 
studja teologiczne odbywał w Aka- 
demji Duchownej w Petersburgu, 
którą ukończył ze stopniem ma­
gistra teologji w r. 1880; święcenia 
kapłańskie otrzymał jeszcze w cza­
sie studjów w r. 1879 z rąk Bisku­
pa Juszyńskiego.

Pierwszem stanowiskiem ś. p. 
ks.Ryxa była profesura w Seminar- 
jutn duchownem w Sandomierzu. 
Na tem stanowisku pozostawał nie­
boszczyk przez 26 lat, wykazując 
wysokie zdolności pedagogiczne i 
profesorskie. W r. 1894 ś. p. ks. 
Ryx zostaje kanonikiem kapituły 
sandomierskiej, a w rok później 
Biskup Sotkiewicz mianuje go re­
gensem Seminarjum. Biskup Zwie- 
rowicz w roku 1903 zamianował ks. 
Ryxa swoim wikarjuszem general­
nym. W roku 1908, po śmierci Bis­
kupa Zwierowicza, Kapituła wybie­
ra go na wikarjusza kapitul­
nego, a dn. 19 czerwca 1910 roku 
Stolica Apostolska prokonizowała 
go na Biskupa Sandomierskiego. 
Po przyjęciu sakry biskupiej w Pe­
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tersburgu, ś. p, ks. Ryx dn. 2 lipca 
1910 roku objął rządy diecezji.

Przez cały czas swej kapłańskiej 
działalności i rządów biskupich, 
które wypadły na czasy o epoko- 
wem wprost znaczeniu, ks. Biskup 
Ryx stał zawsze mocno na straży 
katolickich i narodowych ideałów.

Jako kierownik jednej z więk­
szych diecezyj w Polsce, swym 
osobistym przykładem przedewszy- 
stkiem, swą wiedzą i taktem skie­
rowuje zastępy duchowieństwa do 
służby Kościołowi i Ojczyźnie, w 
pierwszej mierze otaczając troską 
kler, który ma nieść wiernym światło 
nauki Chrystusowej.

Dzięki w znacznym stopniu oso­
bistym zabiegom Ks. Biskupa Ryxa 
powstaje w Sandomierzu nowa, pięk­
na siedziba dla seminarjum mniej­
szego.

W dziedzinie zarządu diecezją 
wskazać należy na wielkie dzieło 
Ks. Biskupa Ryxa, mianowicie na 
pierwszy synod diecezji sandomier­
skiej, zwołany i odbyty w r. 1923. 
Synod ten skoordynował i upo­
rządkował prawodawstwo diece­
zjalne.

Wieczny odpoczynek
racz mu dać Panie!

D z i a ł  p o r a d .
W sprawie zapowiedzi przedślubnych.

Pyt. — P ew ien  m łodzieniec z paraf j i  
mego Sąsiada  przynosi z m oją  p a ra f ja n k ą  
n a  zapowiedzi p rzedś lubne ,  k tó re ,  jak  
zwykle się dzieje, zos ta ły  zap isane  i w y­
głoszone. W k i lk a  dni po o s ta tn ie j  zapo­
wiedzi z jaw ia się ów m łodzieniec ze św ia ­
dec tw em  p rzedś lubnem  od swego Probosz­
cza, lecz nie w sam  dzień ślubu, i ośw iad­
cza, że to jego św iadectw o nie zupełnie  
je s t  w  porządku ,  a m ia n o w ic ie : „w św ia­
dectwie, mówił, je s tem  Sebastjan , a w  za­
pow iedziach i w  jed n y m  i w  drugim k o ś ­
ciele f igurow ałem  jako  S a b in “. Na py tan ie  
moje, co to  ma znaczyć, m łodzieniec odpo­

w iada : „Mnie w  domu nazyw ają  Sabinem, 
a tym czasem  w m etryce  je s tem  zap isany  
jak o  Sebast jan ,  o czem wcale nie  w iedzia­
łem, poniew aż m e t ry k i  nigdy nie w yb ie ­
ra łem , a przed zapowiedziami ks. proboszcz 
jej nie  w ym agał" .  Po p rzeczy tan iu  p o d a ­
nego mi św iadec tw a  rzeczywiście s k o n s ta ­
tow ałem , że w niem figuruje  nie  Sabin, 
ja k  zapowiedzi głosiłem, lecz Sebast jan .

Quid fac iendum  in casu  ?
X . P. W -ski.

Odp. — Ani s tare ,  an i now e praw o 
K anoniczne  nie podaje  przepisowej formy 
głoszenia  zapowiedzi. K om enta to rzy  p raw a  
w tej spraw ie  odsy ła ją  do przep isów  Ry­
tu a łu  Rzymskiego, ew. p a r ty ku la rneg o ,  lub 
p rzep isów  synodu  diecezjalnego.

N asz  R y tu a ł  (Tit. VII, cap. 1. n. 6—8) 
podaje  gotow ą formę głoszenia  zapowiedzi; 
forma ta  zaw iera  w szys tk ie  is to tn e  w iado­
mości,  dotyczące n u p tu r jen tów .  W edług  tej 
formy, należy  podaw ać  imię, nazw isko, ro ­
dziców i pa ra f ję  n u p tu r jen tó w ,  p rzypom ­
nien ie  obecnym  o obow iązku  doniesienia  
o p rzeszkodach  oraz w skazanie ,  k tó r a  jes t  
głoszona zapowiedź. Nie ma ta  form a w s k a ­
zyw ania  miejsca zamieszkania ,  co, mojem 
zdaniem, je s t  n iezw ykle ważne, gdyż ł a t ­
wiej się daje okreś lić  osobnik , zamierzający 
w s tąp ić  w związki m ałżeńskie .

W edług  ducha  praw a,  ja k  rów nież  zda­
n ia  p raw n ik ów , należy t a k  podaw ać  gło­
szenie zapowiedzi, by dok ładn ie  było w ia­
domo, o j a k ą  osobę chodzi, żeby obecni 
zdaw ali sobie jasno  sp raw ę  z tego, kogo 
zapowiedzi m a ją  na  względzie. „Gdyby 
k toś ,  mówi ks. J. Pycia, m ia ł  dwa nzaw iska ,  
jedno w edług  a k tu  urodzenia ,  inne  przez 
ludzi mu dane, pod k tó rem  pospolicie jes t 
znany, trz e b a  ogłosić oba, lub to, pod k tó ­
rem  je s t  znany  w  d an y m  kościele, w  akcie 
zaś umieścić  nazw isko  w ed ług  m e try k i  u ro ­
dzenia" ’)• Tem bardziej to się stosu je  do 
imienia, k tó re  okolicznej ludności, sąsiadom 
ani k rew n y m  wcale nie było znanem.

In casu  więc po w yjaśn ien iu  szcze­
gółów tożsamości osoby, ślub należy dać,

') Ks. J. Pycia. — Praw o kanon iczne  
m a łżeń sk ie , wyd. 3, str. ‘23.
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spisując  a k t  n a  S eb as t jan a .  Dla b ezp ie ­
c z e ń s tw a  należałoby  w pro tokó le ,  czyli 
eg zam in ie  p rzedś lubnym , zaznaczyć, że ów 
S e b a s t ja n  pow szechnie  jes t  znany  pod imie­
n iem  Sabina . Ta okoliczność, że go pod 
im ien iem  Sabina  zna rodzina, sąsiedzi,  a n a ­
w e t  i sam  myślał ,  że m a  imię Sabin, ra tu je  
c a łą  s y t u a c j ę : te n  „Sabin" dosta teczn ie  
ok reś l i ł  o sobn ika ,  k tó ry  zamierza zawrzeć 
m a łż eń s tw o .

X . A . N .

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dnia  15 czerw ca  1930 roku .

J a k o  n a  jeden  ze sposobów  podn ies ie ­
n ia  k u l tu  eucharys tycznego ,  J. E. Ksiądz 
A rcyb iskup  - M etropoli ta  w  swem p rzem ó ­
w ien iu , om aw ianem  od dłuższego czasu; 
w sk azu je  n a  u jed n o s ta jn ien ie  zanoszenia  
Najśw. S a k ra m e n tu  do chorych. Chodzi 
o p rzyw rócenie  daw nej p r a k ty k i  — zano ­
szenia publicznego, p rzep isanego  przez Ry­
tu a ł  a p rześ ladow anego  daw niej przez r zą ­
dy zaborcze i wrogie Kościołowi u s ta w y  
p a ń s tw  n iekato lick ich .  P isaliśm y o tem 
w n. 21 W iad. A rch id .  za ro k  1929 na  
str.  296 *); w tejże  sp raw ie  p od ane  było 
zarządzenie  K urji M etropoli ta lnej z d. 4.XII. 
1929 r. N. 5138 2); d latego szczegółowsze 
omówienie  tej sp raw y  pomijam y, ja k o  już 
nieraz poruszane ,  a z re sz tą  u ję te  w ra m k i  
p rzep isu  praw nego.

Pod n. 6 drugiej części s treszczen ia  
p rzem ów ien ia  A rcyp as te rza  czytam y k ró t ­
k ie  zalecenie, aby  księża  Proboszczowie 
„zachęcali w iernych do częstej Komunji św.“ 
O kres ro k u  kościelnego, k tó ry  obecnie 
przeżyw am y, ja k  rów nież  miesiąc czerwiec, 
pierw sza  K om unja  dzieci — ja k  najbardzie j  
się n ad a ją  do tego zachęcania .  Szkoda 
w ielka , że w w iększości para f i j  naszych  
uie p rzy ją ł  się p rzep is  P iusa  X, podany  
w dekrecie  Sacrosancia  T riden tina  S y n o d u s  
z d. 20 g rudn ia  1905 r., o u rząd zan iu  u ro ­
czystego t r id u u m  eucharys tycznego ,  p o ­
święconego spraw ie  p ro pag and y  p ra k ty k i

‘) Art. P recz z  p o zo s ta ło śc ia m i n iew oli.
2) Wiad. A rch id .  z r. 1929, str .  340.

częstej i codziennej K om unji  św. W edług 
tego p rzep isu  zwłaszcza o k ta w a  Bożego 
Ciała te j spraw ie  m us ia łaby  być pośw ię­
cona. W tym  czasie n ab oże ń s tw a  z w y s ta ­
w ien iem  Najśw. S a k ra m e n tu  oraz specjalne 
n a u k i  tej, w łaśn ie ,  p ropagandz ie  pow inny  
być poświęcone.

P o n ty f ik a t  P iusa  XI w y su ną ł  n a  czoło 
sp raw  t a k  zw an ą  akcję  ka to l icką ,  k tó re j  
celem je s t  w  rezu l tac ie  uśw ięcen ie  i zba­
wienie  dusz. W sze lka  p raw dziw a  i owocna 
działa lność k a to l ick a  w ym aga  koniecznie, 
jak o  fun dam en tu ,  życia w ew nętrznego ,  
owszem je s t  ona  n a tu ra ln y m  tak iego  życia 
sk u tk iem .  F u n d a m e n te m  zaś oraz objaw em  
życia w ew nętrznego  je s t  życie e u chary ­
styczne. J a k  bardzo Ojcu św. zależy na  
życiu eucharys tycznem , świadczy żywe za­
in te resow an ie ,  pośw ięcane  przezeń  k ażd e ­
mu, choćby n a w e t  m a łem u  d iecezjalnem u 
kongresowi eucharys tycznem u.

Jeżeli więc na m  chodzi o pchnięcie  
n aprzód  t a k  ak tu a ln e j  obecnie akcji k a to ­
lickiej ś rod kam i dla wielu z nas  najła tw ie j-  
szemi a jednocześn ie  na jbardzie j skutecz- 
nemi, pow inn iśm y zwrócić w ięk szą  u w a g ę  
n a  p r a k ty k ę  częstej K om unji w  naszych  
paraf jach .

Praw dziw ie  złote są  s łowa ks. T. Mą- 
ciora, k tó rem i kończy swój a r ty k u ł  w  P rze­
g lądzie  K a to lick im  ‘) pod ty tu łe m  E ucha- 
ry s tja  sercem  A k c ji  K a to lickiej: „Życie k a ­
tolickie i A kcja  K ato licka  zależne są  w zu­
pełności  od życia eucharys tycznego , k tó re  
s tanow i ich fun dam en t,  a  zarazem  z k o ­
nieczności rzeczy zawsze im to w arzy szy .— 
Dlatego też  gdy chodzi o Akcję Katolicką, 
m usim y p rzedew szys tk iem  uwzględnić akcję 
i życie eu charys tyczne .  P ierwsze k ro k i  do 
Akcji K atolickiej w inny  polegać n a  rozbu­
dzeniu  życia eucharys tycznego .  Odnosi się 
to  tak  do tych, co szerzą A kcję  K atolicką, 
ja k  i do tych, k tó ry ch  dla tej Akcji chce 
się pozyskać" .

N azw ałem  wyżej akc ję  eu chary s ty czną  
na j ła tw ie jszym  dla n a s  ś rodk iem  Akcji K a­
tolickiej, bo tu  nie p o trzeba  specja lnych 
kursów , odczytów, żeby się do niej przygo-

■) R ok 1929 str. 338.
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tow ać. Cel jasny , sposoby również są  do­
s tępn e ,  chodziłoby ty lko  o więcej gorliwości 
i za s tosow an ia  może nieco odm iennych 
m etod  pas te rzow an ia .

X . A . N.
Wizytacja kanoniczna JE. Ks. Bisku- 

pa-Sufragana. — JE. Ks. B isk up -S u fragan  
zakończy ł w izy tac ję  k an o n ic z n ą  d. 6 czerw ­
ca r. b. Od d. 19 m aja  Ks. B iskup odw ie­
dził w ed ług  ro zk ład u  22 kościo ły  paraf ja l-  
ne. Do S a k ra m e n tu  B ierzm ow ania  w  tym  
czasie p rzys tąp i ło  4.600 osób.

Wizytacja kan. JE. Księdza Arcybis­
kupa. — J. E. Ksiądz A rcyb iskup  - M etro­
po li ta  d. 12 czerwca r. b. zw izy tow ał W iel­
k ie  i Małe Soleczniki w  dek. b ien iakoń- 
skim. W W .-Solecznikach do S a k ra m e n tu  
b ierzm ow ania  p rzy s tąp i ło  219 osób, w Mał.- 
Solecznikach — 144.

Sąd Arcybiskupi i Metropolitalny W i­
leński zaw iesza  swoje czynności n a  czas 
w ak acy jny  od dnia  1 lipca do 31 s ierpn ia  
r. b. w łącznie.

Rekolekcje kapłańskie. — R ekolekc je  
dla księży  m. W ilna i paraf i j  podm ie jsk ich  
rozpoczną się d. 30 czerw ca r. b. o g. 7-ej 
wiecz. i b ę d ą  t rw a ły  przez 1, 2 i 3 lipca. 
Ćwiczenia duchow ne  będą  się odbyw ały  
w  gm ach u  S em inarjum  Metropoli ta lnego.

Seminarjum Metropolitalne. — W dd. 
2—7 czerw ca r. b. odbyły  się egzam iny m a­
tu ra ln e  n a  ku rs ie  g im nazjalnym . M aturę  
otrzymali: W ład ys ław  Dadas, Józef  K ocha­
now ski,  Ignacy K ryńsk i ,  Józef  M akar ,  K on­
s ta n ty  Maliszewski, B ronis ław  Słodziński, 
J a n  W ięckow ski i W ład ys ław  Zaman. W szy­
scy m atu rzyśc i p rzechodzą na  wydział te o ­
logiczny U. S. B. w  W ilnie .—Dn. 24 czerw ­
ca r. b. rozpoczyna ją  się w S em inarjum  
M etropo li ta lnem  ferje  le tn ie .

Bratnia pomoc alumnów Seminarjum  
Metropolitalnego Wileńskiego. — B ra tn ia  
Pomoc Al. Sem. Duch. sk ła d a  n in iejszem 
serdeczne „ B ó g za p ła ć“ Sz. Zarządowi Związ­
k u  k a p ła n ó w  „U n ita s“ za p rzyznane 300 zł. 
zapomogi. Zarząd B ra tn ie j  Pomocy po­
s tan ow ił  pow yższą sum ę obrócić na  sty- 
pend ju m  zw ro tne  po sześciu la tach  od 
chwili o trzym ania , w  w ysokości 30 zł. m ie­
sięcznie. Jeżeli p lan  Z arządu  uda  się w  c a ­

łej rozciągłości, to  po sześciu  la ta ch  p o ­
w s tan ie  w ieczne s typendjum , gdyż sum a w y ­
p łacon a  w p ierw szych  sześciu la tach ,  będzie 
w ra ca ła  do kasy , co umożliwi dalsze w y­
p łacanie .  P o trzeby  a lum nów  są duże; 
podręczniki,  sk ry p ta ,  u b ran ie  i t. p. w y d a t ­
k i  po ch łan ia ją  sporą  sumę. Skoro  się z w a ­
ży w szystk ie  rozchody, to  nieliczna ty lko 
g a r s tk a  może im w całości sprostać . O p ła ta  
za Sem inarjum  przew ażn ie  odracza się „na 
p o te m “, ale i „na te raz"  też coś po trzeba . 
Najwięcej z tem  k ło p o tó w  m a B ra tn ia  P o ­
moc. Ona to, w iedząc dobrze o tych  bo lącz­
kach , zw raca  się z gorącą  p ro śb ą  o p o ­
parcie.

Dzień Misyjny w Wilnie. — S tosow ­
nie do odezwy R ady Archid. Związku Mi­
syjnego Kleru, w d. 9 czerwca r. b. odbył 
się w całej archidjecezji t a k  zw any Dzień 
Misyjny. Celem tego dnia  było obudzenie  
za in te reso w an ia  szerokich  kó ł spo łeczeń­
s tw a  ka to l ick iego  sp ra w ą  ewangelizacji 
św ia ta  oraz zeb ran ie  sk ła d e k  n a  misje. W 
Wilnie, poza n ab o żeń s tw em  w e w szystk ich  
kościołach, R ada A rchidiecezjalna urządziła  
w Sali Miejskiej A kad em ję  o godz. 1 po 
południu , n a  k tó r ą  przybyło  sporo księży 
i bardzo  liczny zas tęp  publiczności św iec­
kiej, k tó r a  szczelnie z a p e łn i ła  o bszerną  salę. 
A kadem ję  zaszczycił sw oją obecnością  JE. 
Ksiądz A rcybiskup-M etropoli ta .  Zagaił A k a ­
demję JE. Ksiądz B iskup-Sufragan ,  k tó ry  
w gorących s łowach pow ita ł  A rcy pas te rza  
i zeb rany ch  oraz w yjaśn i ł  cel zebran ia .  
Część w okalno-m uzyczną w y pe łn i ły  śp iew y 
zespołu  „Echo" pod b a tu tą  prof. Wł. Kali­
nowskiego, k tórego, pomiędzy innem i, śp ie ­
w ano  kom pozycję  cz te ro-głosową na  s łowa 
Ewangelji: D ana m i je s t  w sze lka  w ładza  
n a p is a n ą  n a  Dzień Misyjny. M ajesta tyczny, 
niemal chora łow y  styl kompozycji,  d osko ­
n a ła  ha rm o n ja  przy  ła tw e j  do ujęc ia  melo- 
dji w yw arły  g łębokie  w rażen ie  na s łu c h a ­
czy. N iem iałą  ozdobą A kadem ji był śp iew  so­
lowy p. Ja n in y  K am ińskie j ,  k tó r a  już nie 
poraź p ierwszy zachw yca w iln ian  swym 
silnym, pieściwym, m łodocianym  sopranem . 
M odlitw a  L u krec ji, p rześp iew ana  przy akom- 
p an jam en c ie  p. Kalinowskiego, podbiła  ca łą  
salę. Odczyt n a  t e m a t  M isy jn e  d y re k ty w y
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Ojca św . P iusa  X I ,  wygłosił  ks. kan .  Leon 
Żebrowski,  sek re ta rz  Rady A rch id iecezja l­
nej Z w iązku  Misyjnego Kleru.

Kongres Pobożnego Stowarzyszenia 
dla Misyj Wewnętrznych w archid. wi­
leńskiej. — Na dzień 10 czerwca rb. został 
zw ołany  P ierw szy  K ongres Pobożnego S to­
w arzyszen ia  dla Misyj W ew n ę trzn ych  w a r ­
chidiecezji w ileńskiej .  K ongres rozpoczął się 
Mszą św., o dp raw ion ą  w  Bazylice przez JE. 
Księdza B iskupa  Kazimierza Michalkiewicza, 
D y rek to ra  S tow arzyszenia ; k azan ie  okoli­
cznościowe w ygłosił ks. kan .  Leon Żebro­
wski. Na K ongres przybyło  k i lk u n a s tu  
k s ięży  z poza W ilna i około  500 osób św iec­
kich , de lega tów  poszczególnych Kół paraf- 
ja lnych  S tow arzyszenia .  Zebran ie  swe K on­
gres  rozpoczął o godz. 11 w Sali Miejskiej.  
Zagaił je J. E. Ksiądz B iskup  Kazim. 
Michalkiewicz, k tó ry  też i przew odniczył 
kongresow i.  Przem ów ien ie  pow ita lne  w y­
głosił JE. Ksiądz A rcybiskup-M etropoli ta .  
W yczerpu jące  sp raw ozdan ie  złożył s e k re ­
ta rz  S tow arzyszen ia  ks. Józef Marcinowski.  
Refera t  J. E. K siędza B iskupa  - Sufragana
0 ideo log ji S to w a rzy szen ia  dla M isy j W e­
w n ę trzn ych  odczyta ł ks. Marcinowski.  Ks. 
Romuald  Św irkow ski ,  dz iekan  miorski, w y­
głosił re fe ra t  n a  tem a t:  P raca nad  p o g łę ­
bieniem  zn a jo m o śc i za sa d  w iary . Ks. dr. 
Ildefons Bobicz, dz iekan  Wiszniewski mówił 
n a  tem a t;  P rzec iw d zia ła n ie  p ro p a g a n d z ie  
sehc ia rsk ie j, ks. S tan is ław  Klim, prob. ino- 
sa rsk i,  — S to w a rzy sze n ie  dla M isy j W ew ­
n ę tr zn y c h  a d z ia ła ln o ść  un ijna . W szys tk ie  
te  re fe ra ty  i sp raw ozdan ie  u k a ż ą  się w  oso­
bnej broszurze. Po w y s łu chan iu  re fe ra tó w
1 zgłoszeniu rezolucyj nas tąp i ło  posiedzenie  
cz łonków  rzeczyw is tych  S tow arzyszen ia  w 
celu om ów ienia  sp ra w  S tow arzyszen ia  i w y­
boru  cz łonków  Rady, p rzy tem  zostali w y ­
brani: ks. S tan is ław  T racew ski,  o. PawTeł 
Macewicz T. J., p. Bolesław Żynda, p. prof. 
Władysław ' K ołaszew ski,  p. Aloizy Sterło- 
Orlicki i n a  kan d y d a tó w : ks. W łady s ław  
Kisiel i p. Zgierski, do Rady Nadzorczej: 
ks. p r a ł a t  J a n  Hanusowicz, ks. kan .  Józef 
Songin i p. p u łk o w n ik  W ład y s ław  P iasec ­
ki.  D y rek to rem  Rady z n aznaczen ia  jes t  
JE : Ks. B iskup  Michalkiewicz, S ek re ta rzem

również z naznaczen ia  ks. Józef Marcinow'- 
ski. — Kongres w ys ła ł  n a  ręce JE . Ks. N u n ­
cjusza hołdowmiczą depeszę  Ojcu św. nast .  
treści: „Pobożne S tow arzyszen ie  dla Misyj 
Wewmętrznych w archidiecezji wileńskiej , 
zgrom adzone n a  P ierw szym  K ongresie  w' 
Wilnie, sk ład a  Ojcu św. hołd  i w yrazy  sy­
now skiego  przyw iązan ia  i na jpokorn ie j  p ro ­
si o b łogos ław ieństw o aposto lsk ie" .  — Po 
przeprow adzen iu  dyskus ji  członkowie p o ­
wzięli n a s tęp u jące  rezolucje: 1. P o żądanem  
jes t  u s tano w ien ie  przy  Radzie u rzędu  s e ­
k re ta rza  p ła tnego ,  k tó ry by  się mógł s p e ­
cjalnie poświęcić sp raw om  misyjnym. 2. P o ­
żądaną  je s t  rzeczą, aby  R ada w yd aw a ła  
pismo perjodyczne i broszury  odpo w iada­
jące  celom Misyj W ew nę trznych .  3. K on­
gres w y raża  życzenie, aby  R ada s t a r a ła  się
0 u rządzanie  w rozm aitych  miejscowościach 
ku rsó w  misy jnych  dla  w yrob ien ia  p re leg en ­
tów', k tó rzyby  później mogli udaw ać  się 
z odczytam i do kó ł  w iejsk ich . 4. W ycho­
dząc z założenia, że w a ru n k ie m  koniecznym 
do rozwoju S tow arzyszen ia  je s t  św iadom ość 
u cz łonków  swego zadania ,  K ongres p rzy ­
pom ina  o po trzeb ie  p rzyna jm nie j  n a  zeb ra­
n iach  Kół odczytyw ania  u ry w k ó w  ze s t a ­
tu tu .  5. Członkow ie Misyj W ew n ę trzn ych  
w p racy  swej m ają  się pow odow ać jedynie  
miłością C hry s tu sow ą  i u k o c h a n ie m  zba­
w ien ia  dusz. W szelkie  n a to m ia s t  inne  po ­
budki,  sk ąd in ąd  może n aw e t  bardzo szla­
chetne ,  m uszą  być w ykluczone. 6 . Stąd
1 s to su n e k  do inow ierców  i sekciarzy  ma 
być o p a r ty  też  n a  miłości Chrystusowej: 
m iłow ać ich dusze, za k tó re  C hrystus  P an  
przela ł k rew , ale nie pochw alać  błędów, 
a n ao d w ró t  je  prostowTać. 7. K ongres p rzy ­
pomina, że członkow ie Stow. M. W. pow in ­
ni być czynnymi, to  znaczy: a) p rzyczyniać 
się do szerzenia  znajom ości zasad i ducha 
n a u k i  ka to l ick ie j  zarów no w śród  k a to l ików  
ja k  i inowierców, b) s ta rać  się o zdobyw a­
nie now ych  cz łonków  Stow arzyszenia ,  c) 
czytać k s iążk i  w sk aza n e  przez R adę lub 
Koło i zachęcać  do tegoż i innych, d) brać 
czynny  udzia ł  we w szy s tk ich  u roczys toś­
ciach, obchodach, zebran iach , odczytach 
i wogóle we w szystk iem , cokolw iek  o rga ­
nizuje R ada  czy Koło. 8. Kongres uw aża
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za wielce pożądane,  aby  każde  Koło s t a r a ­
ło się p rzyna jm nie j  raz—dw a do ro k u  u rz ą ­
dzić, w iększy  wieczór misyjny, połączony 
z odczytem, śp iewem  i t. p. u rozm aice­
niem. 9. Sum pozosta łych  w Kole należy 
używać na: a) tw orzen ie  b ib lio teczek przy 
paraf jach ,  b) przy tej głównej bibljoteczce, 
jak o  część przy  całości,  a  częściowo i n ie ­
zależnie od niej , organ izow ać m ałe bibljo- 
teczk i ruchom e z ty lu  dziełek, ilu cz łonków  
liczą zastępy , k tó reb y  k u rsu jąc  od wsi do 
wsi, od rodziny do rodziny, były stopniow o 
przez w szystk ich  cz łonków  i n iecz łonków  
przeczy tane , c) p renu m erow ać  p ism a misyj­
ne o treśc i  religijnej, d) zak ładać  p ó łk i  przy 
kościołach, szp i ta lach  i innych  miejscach 
bardziej uczęszczanych  przez pa ra f jan ,  e) 
wreszcie w ydaw ać  w poszczególnych w y ­
p ad k a c h  n a  in ne  cele w ed ług  u zn an ia  za ­
rządu  Koła. 10. Kongres, wychodząc z za­
łożenia  w ielkiej po trzeby  w  archidiecezji 
w ileńsk ie j  Misyj W ew nętrznych ,  w zywa do 
w spó łp racy  n a  tem  polu w szystk ie  inne  
dzieła m isyjne  i wogóle w szelkie  zrzesze­
nia  i b rac tw a  religijne. 11. Kongres zw ra ­
ca się z gorącym ape lem  do p rasy  k a to ­
lickiej, by w zrozum ieniu  doniosłości s p r a ­
wy misyjnej, prow adzonej w  duchu  miłości 
Chrystusow ej,  s ta le  w  tym  k ie ru n k u  od­
dzia ływ ała  n a  społeczeństwo. 12. P ierw szy  
K ongres P. S. dla  M. W. w Wilnie wzywa 
poszczególne Koła P a ra f ja ln e  P. S. dla  M. 
W., by w spólnem i si łami w d ekanac ie  u ru ­
chomiły  p rzynajm nie j  jed n ą  ochronę dla 
dzieci naw róconych ,  oraz pros i Radę A rch i­
d iecezja lną  o s tw orzen ie  ochrony  c e n tra l ­
nej, gdzieby s ta rsze  dzieci z ochron  deka-  
na lny ch  o trzym yw ały  fachow e w y k s z ta ł ­
cenie. 13. P ierw szy  K ongres Pob. Stow. 
dla Mis. Wewn. zw raca  się do S tow arzy­
szeń ch a ry ta ty w n y ch ,  j a k  np. Kouf. św. 
W incentego a  Paulo, z p ro śbą  o o kazy ­
w an ie  opieki n ad  bezrobotnym i konw erty -  
tami. 14. K ongres Pob. Stow. dla Misyj 
Wewn. pros i Radę A rchidiecezjalną, by za 
zgodą J. E. Księdza A rcy b isk u p a  z ak ła d a ła  
p u n k ta  misyjne i o tacza ła  je opieką. 
15. K ongres zw raca  się do S e k re ta r j a tu  
P rasow ego  przy Kurji M etropoli ta lnej z 
p rośbą ,  aby  się podją ł  w y d aw n ic tw a  p o ­

szczególnych ks iąg  P ism a  Św. z k ró tk im  
k o m e n ta rz e m .— Przed zakończeniem  K on­
gresu  uczes tn icy  udali się w  pochodzie na  
Górę T rzykrzyską ,  n iosąc re l ikw je  św. J o ­
zafa ta  B. M.; n a  górze p łom ienne  p rzem ó­
w ienie  o znaczeniu  m ęcz eńs tw a  dla w iary  
wygłosił  ks. kan .  S tan is ław  Miłkowski. Po 
odmów ieniu  L itan ji  do Serca Jezusowego 
pochód powrócił do Bazyliki,  gdzie po od ­
śp iew an iu  Te D eum , JE . Ksiądz Biskup- 
S ufragan  udzielił b ło g o s ław ieńs tw a  reli- 
lcwjami św. Jozafa ta .

Pierwsza matura w Liceum PP. Wi­
zytek w Wilnie. — D. 15 czerw ca rb. o g. 
4 po po łu dn iu  odbyło się rozdanie  dyplo­
mów p ierw szym  m a tu rzy s tk o m  Liceum P P . 
W izytek , k tó re  po objęciu swego k la sz to ru  
w znowiły  w W ilnie dzia ła lność  w y ch ow aw ­
czą. M aturę  o trzym ało  8 pan ien ek .

Sekcja obrony moralności publicz­
nej W Wilnie.— D. 24 m aja  rb. odbyło się 
zebran ie  organ izacy jne  Sekcji przy Lidze 
Katolickiej obrony  m oralności publicznej 
Sekcję tw orzą  ko rporac je  s tu den ck ie  U. S.
B. o ideologji kato l ick ie j .  Zebran i uzgodnili 
swe zapa t ry w an ia  na  po trzebę  zorganizo­
w anej w alk i ze złą p rasą ,  ks iążką ,  s z tu k ą  
sceniczną i t. p. N arazie  p o w s ta ł  K om ite t  
w ykonaw czy , k tó ry  opracu je  g łów ne  
w ytyczne  p racy  n a  przyszłość.

Kabele. — W zw iązku  z trzydzies tym  
m iędzynarodow ym  K ongres E u ch a ry s ty cz ­
nym  w K artagin ie ,  odpraw ione  zosta ły  u ro ­
czyście z w ystaw ien iem  P rzena jśw ię tszego  
S a k ra m e n tu  Msza św. i Nieszpory w k o ś ­
ciele k ab e lsk im  i w ygłoszone zostało  k a ­
zanie o ko n g resach  eucharys tycznych .  W 
tym  też dniu, t. j. w III niedzielę po W iel­
k anocy  (11 maja), p rzys tąp iło  do K om unji 
św. w ynagradza jące j około  400 osób. — X.

Dzisna. Dd. 25—31 m aja  rb. odbyły  
się w  Dziśnie misje św. pod k ie row nic tw em  
trzech księży  misjonarzy  z W ilna (ks. Ma- 
te lski,  ks. P io trow ski,  ks. Graczyk). Udział 
w iernych  przez w szystk ie  dni był bardzo  
liczny. Kościół, mieszczący przeszło 3.000 
osób, by ł s ta le  p rzepełn iony , szczególnie 
w os ta tn i  dzień. W czasie misyj przy ję to  
z p raw o s ła w ia  35 osób, u po rządkow ano  11 
m ałżeństw , w yspow iadano  około 5000 osób,
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a Komunij św. w ydano  przesz ło  8000 o so ­
bom. Do b rac tw a  trzeźwości zap isa ło  się 
800 n iew ias t  i mężczyzn. — X . B.

Z życia katolickiego po całym  
świecie.

Rzym i Włochy. — D. 20 m a ja  rb. 
odbył się ta jn y  i publiczny konsy s to rz  
pap iesk i,  n a  k tó rym  były om aw iane  sp ra ­
wy wszczętych procesów  kanonizacy jnych .  
— Dn. 22 n a  k o n sys to rzu  napół-publicz- 
nym  odbyło się u s ta len ie  te rm in u  n ie k tó ­
rych  kanon izacy j n a  czerwiec rb. — Dn 23 
m a ja  rb. w bazylice św. Piotra ,  w obec licz­
nie zebranych  pobożnych, odbyła  się „Godzi­
n a  Ś w ię ta“, w  k tó re j  wziął udział Ojciec św., 
klęcząc p rzed  Najśw. S ak ra m e n tem  przez 
ca łą  godzinę. — W m aju  rb. ob rad ow ała  
po raz  p ierw szy  Rada Naczelna  Papiesk iego  
Dzieła św. P io t ra  A p os to ła  dla k sz ta łcen ia  
ducho w ieńs tw a  tubylczego. Is tn ie je  to Dzie­
ło od la t  dziesięciu. Przez ten  czas założy­
ło ono 1.100 burs , w  k tó rych  się k sz ta łcą  
i w ych ow u ją  k lerycy  k ra jow cy  z k ra jó w  
misyjnych. — Od dn. 20 do 25 m a ja  rb. 
ob radow ał w Rzymie K ongres m iędzynaro ­
dowy Związku K obiet Katolickich; dn. 24 
m a ja  Ojciec św. udzielił uczestn iczkom  
k o n g resu  specja lnej audjencji.  — Dn. 29 
k w ie tn ia  4 m aja  rb. odbył się w  Palerm o 
„Tydzień w schodni" ,  pośw ięcony  zagadnie ­
n iu  p rzyw rócenia  jedności między oderwa- 
nem i kościołam i w schodniem i a Kościołem 
rzym sko-kato lick im . — W sk ład  św. Ko- 
legjum K ardynalsk iego  wchodzi obecnie  63 
k a rd y n a łó w ,  w  tej liczbie 31 włocliów i 32 
innych  narodowości. — Ojciec św. przyjął 
w o s ta tn ich  dn iach  p ie lgrzym kę fran cuską ,  
w śród  k tó re j  znajdow ało  się p ięc iuse t  p r a ­
cow ników  kolejowych, poczt,  te legrafów  
i te lefonów  f ran cusk ich .  W przem ów ieniu  
do tych p raco w n ik ów  Ojciec św. podniós ł 
znaczen ie  p racy  i uśw ięcen ie  jej przez Koś­
ciół, zabiegi Stolicy A posto lsk ie j  w k ie ru n ­
k u  łagodzenia  ko n f l ik tów  pomiędzy k a p i ­
ta łem  i p rac ą  oraz obronę  wolności i p raw  
ludzi pracy.

Francja. — 20-21 k w ie tn ia  rb. o b ra d o ­
w a ła  w pary żu  R ada N arodow a f rancusk ie j

„Chrześc i jańsk ie j  Młodzieży R obo tn icze j"  
O rganizacja  ta  obejm uje w 33 zw iązkach
12.000 członków. D wum iesięczn ik  Jeu n esse  
O uurióre, w yd aw an y  je s t  w  85.000 egz. 
Dn. 26—29 k w ie tn ia  w Dijon obradow ał 
50-ty narodow y K ongres Uuji k a to l ick ich  
Związków Robotniczych, pośw ięcony  sp ra ­
wie kolonij le tn ich . Dn. 3—4 m a ja  rb. o b ra ­
dow ał w P ary żu  10-ty doroczny kon g res  
Federacy j Z awodow ych ko le jarzy  k a to ­
lickich, do k tó re j  należy 60.000 cz łonkó  w 
J a k  widzimy więc, p raca  k a to l ick a  wśród 
sfer robotniczych rozwija się pomyślnie .  — 
Is tn ie jąca  od wielu la t  U nja  S ek re ta r ja tó w  
Społecznych m iała  3—4 m aja rb. w  Paryżu  
swój zjazd, pośw ięcony zagadn ien iu  w spó l­
nej pracy na terenie : 1. reform y ubezpieczeń 
społecznych, 2. odrodzania  rodziny, 3. roz­
pow szechn ian ia  społecznej akcji Kościoła.  
Pow ołane  do życia przez w ładze  kościelne 
s e k re ta r ja ty  te p racu ją  nad  uśw iadom ieniem  
społecznem  cz łonków  w szelk ich  organizacyj 
k a to l ick ich  a p rzedew szy s tk iem  s to w arzy ­
szeń młodzieży. — K atolick ie  Z jednoczenie 
Młodzieży F ran cusk ie j  odbyło n iedaw no 
swój doroczny kon g res  w Nancy. P rzed­
miotem obrad  był p rob lem  „życia pracy" . 
Szczegółowej analizie poddano  zagadnien ie  
w a lk i  k las  i s twierdzono, że przeciwności 
między p racow n ikam i a  p racodaw cam i m o­
gą  być u su n ię te  ty lko  przez przyznaw an ie  
pracy  ludzkiej w iększej w artośc i  oraz przez 
organizację  związków zaw odowych p raco­
daw ców  i p racow ników . Z adanie  ka to l ik ów  
polega na  tem, by pozyskać  zaufan ie  św ia ta  
robotniczego i p racow niczego przez zde­
cydow ane żądanie  fachow ego i ogólnego 
d o ksz ta łcan ia  ro b o tn ik ó w  oraz przez s k r u ­
p u la tn e  s tosow an ie  u s ta w  społecznych. — 
W o s ta tn ich  czasach w  różnych  miastach , 
f ra n c u sk ich  odbyły  się w ie lk ie  m an i fes tac je  
w sp raw ie  wolności nauczan ia .  W w ielk iem  
zgrom adzeniu  w Y ve to t  (diecezja Rouen) 
wzięło udział p rzeszło  18.000 osób, w  Cler- 
rn on t-F errand  20.000 i w  L am b ersa r t  (die- 
rez ja  Lille) p rzeszło  80.000 osób. W rezo­
lucjach żądano  spraw ied liw ego  i rów nego 
podzia łu  sum  p ań s tw o w y ch  pomiędzy 
szkoły  ka to l ick ie  i n ie u t ra ln e  oraz d o m a­
gano się, by zakony  ka to l ick ie  m ia ły  n ie ­
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ograniczone p raw o  k ie ro w an ia  szkołam i 
pryw atnem i.  — Dnia 17 m a ja  1930 r. donie­
siono urzędowo o cudow nem  uzdrowieniu 
Marcelego MichePa, lis tonosza  z Cressier 
(Neuchatel). Michel, liczący 45 lat, od r 
1917 d o tk n ię ty  byl n ieu lecza lną  chorobą  
(en te r i te  m ucom em b raneu se  classique), w o ­
bec k tó re j  leka rze  byli bezsilni. Uleczony 
zosta ł  po trzeciem  zan u rzen iu  w wodzie 
w Lourdes. Od tego dnia  Marcel Michel 
cieszy się kw itn ąee m  zdrowiem do tego 
s topn ia ,  że mógł powrócić do p racy  i w y ­
konyw ać  ją  ja k  p rzed  chorobą. — Dnia 28 
m aja  rb. zmarł k a rd y n a ł  Luęon, a rcyb iskup  
Reims, sen jo r  k a rd y n a łó w  francusk ich ,  ur. 
w  r. 1842, w yświęcony  n a  k a p ła n a  w r. 1865.

Holandja. — W czasie gw ałtów  pseudo- 
reform acji  zburzono w  Holandji kap liczk i 
przydrożne. Obecnie pew ien  k a to l ik  n iezn a ­
nego n azw isk a  ofiarował znaczną  sum ę na  
wzniesienie  na  tych miejscach  krzyżów 
przydrożnych , k tó r e  już powoli są  us taw iane .

Niemcy. — W Kolonji założono n ie ­
daw no  Związek filmowy, k tó ry  p o w s ta ł  
z po łączen ia  ka to l ick ich  k in  para f ja lnych  
i s towarzyszen iow ych . Zadan iem  nowej in ­
s ty tuc j i  je s t  udzielanie  fachow ych  porad 
k inem ato g ra fo m  ka to l ick im  w całych N iem ­
czech i p op ie ran ie  ich rozwoju. Od czasu 
m iędzynarodow ego ka to l ick iego  k o n g resu  
filmowego, k tó ry  odbył się w  ro k u  p rze ­
szłym w Monachjum, ka to l ick i  ru ch  filmo­
wy w Niemczech zyska ł  ogromnie na  sile.—
D. 24- -25 m aja  r. b. o b radow ał w  G elsen ­
k ir c h e n  p ią ty  Kongres de lega tów  związków 
ro b o tn ik ó w  i robo tn ic  k a to l ick ich  w N iem ­
czech. Związki te  pos iada ją  około 350.000 
członków , a ich sekcje  młodzieży około  
50.000. Oprócz k i lk u se t  de legatów  i p rze ­
w odniczących  ch rześc i jańsk ich  związków 
zawodowych, w  zjeździe b ra l i  udział liczni 
posłowie do R eichstagu  z p a r t j i  cen tra lne j 
oraz z b aw arsk ie j  pa r t j i  ludowej. Przysła ły  
również sw ych  przedstaw ic ie li  w szystk ie  
w ielk ie  o rganizacje  k a to l ick ie  w Niemczech. 
Zjazd za jm ow ał się w ażn em  zagadnien iem  
s to su n k u  św ia ta  ka to l ick iego  do socjaliz­
mu. Poseł do L an d tagu ,  L e t te rh aus ,  z Ko­
lonji wygłosił  re fe ra t ,  w  k tó ry m  nak reś l i ł  
w yraźn ą  linję g ran iczną  między k a to l i ­

ck im  ruch em  robotn iczym  a socjalizmem, 
zwłaszcza w dziedzinie społecznej,  k u l tu ­
ra lne j i religijnej. Dziełem socjalizmu jes t  
burzenie .  T ak  czy inaczej je s t  on czynn i­
kiem, przygo tow ującym  drogi bolszewiz- 
mowi.

Anglja. — W pierwszej połowie m aja  
r. b. k a to l ick a  A nglja  obchodziła  u roczy­
stość  ku  czci sw oich m ęczenników . A rcy­
b iskup  W estm ins te ru ,  K a rd y n a ł  Bourne, 
w  k azan iu  w ie lk ano cnem  podkreś l i ł  z n a ­
czenie ty ch  m ęczenn ików  dla ka to l icyzm u 
angielskiego i w sk a z a ł  n a  ich s to su n e k  do 
pa ń s tw a .  „Przez długi czas — mówił K a r­
d y na ł  — Kościół ka to l ick i  w  Anglji zdaw ał 
się być ugodzony śm ierteln ie .  Używano 
w sze lk ich  środków  ludzkich , n a  jak ie  ty l­
ko  m ogła się zdobyć s t rasz l iw a  w yn a laz ­
czość, pos ług iw ano  się n ie s ły ch a n e m  o k r u ­
c ieńs tw em , by zniszczyć Mszę św., k tó r a  
jes t  i s to tn y m  e lem en tem  n abo żeń s tw a  w 
Kościele ka to l ick im , i by zerw ać łączność 
k a to l ik ó w  ang ie lsk ich  ze Stolicą A posto l­
ską. U ra to w a ła  go ofiara  z k rw i serdecznej 
bo ha te r sk ic h  mężówT, k tórzy , j a k  żadni in ­
ni, odznaczali się n iez łom ną  w iernośc ią  
i lo ja lnością  w zględem  k ra ju  i jego in te r e ­
sów, a mimo to byli w yszydzani i p rześ la ­
dowani, j a k  zdrajcy. P rzypom nien ie  tego 
j e s t  rzeczą konieczną, poniew aż ciągle 
jeszcze w śród  p ro te s ta n tó w  zn a jdu ją  się 
ludzie, k tó rzy  n ie  w a h a ją  się p ow tarzać  
daw ne  oszczerstwa, że ci dzielni Anglicy 
zmarli nie jako  męczennicy, lecz jak o  
zdra jcy  swej ojczyzny*1.

Indje. — W obecnym  konflikcie  indy j­
skim  Kościół ka to l ick i  t rzy m a  się zdała od 
w a lk  poli tycznych  i s toi po nad  part jam i.  
H indusi  zda ją  sobie sp raw ę z tego, i 
w  w ielu  ko łach  na rodow ych  h in du sk ich  
u t rw a la  się p rzeko nan ie ,  że ka to licyzm  
troszczy się p rzedew szy s t lo em  o zbaw ienie  
dusz swych w iernych . N ajbardziej p rzek o ­
n yw a ich w ysoki s top ień  szko ln ic tw a  k r a ­
jowego oraz dążenie  w ładz kośc ie lnych  do 
k sz ta łcen ia  k le ru  tubylczego. N ajw iększą  
p rzeszk od ą  dla misyj s tano w i działalność 
an ty chrześc i jańsk iego  zw iązku  A ria  S am a j, 
k tó ry  rozporządza  w ielk iem i środ kam i i d ą ­
ży do zniszczenia ch rz eśc i jań s tw a  w k ra ju .



168. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 11-12.

Chiny.—Delegat A posto lsk i w  C hinach  
polecił s ek re ta rzow i komisli synodalnej 
zwołać p ierwszy k o n g res  cz łonków  k o re ­
sp on den tó w  komisji,  o ile s to su n k i  na  to 
pozwolą. Zgromadzenie  to, k tó r e  p raw d o ­
podobnie  odbędzie się w  Szanhgaju  i będzie 
miało c h a ra k t e r  oficjalny, byłoby p ie rw ­
szym zjazdem ka to l ick im  w  Chinach.

Z życia katolickiego w kraju.
Archidiecezja gnśezn.-poznań. — Je­

steśmy niemal w przededniu  Pierwszego 
Krajowego Kongresu Eucharystycznego, k tó ­
ry rozpocznie się d. 26 czerwicą r. b. Przy­
gotowania już są na ukończeniu. Napływ 
uczestników zapowiada się b. liczny. U sta­
lony już ostatecznie program wykazuje Czte­
ry zebrania p lenarne i piętnaście sekcyj. — 
Ojciec św. zamianował J. E. Księdza A rcy­
biskupa Franciszka Marmaggfego, Nuncjusza 
Apostolskiego w Warszawie, swym osobi­
stym przedstawicielem na Kongresie E ucha­
rystycznym w Poznaniu. — U kazał się nie­
daw no medal pamiątkowy I-go Krajowego 
Kongresu Eucharystycznego w Polsce. Me­
dal, w ykonany artystycznie, przedstaw ia na 
jednej stronie Chrystusa Pana, podającego 
Komunję św. pielgrzymowi i napis: „Jam jest 
ćhleb żyw ota“, na drugiej podobiznę  ka te ­
dry poznańskiej z krzyżem w aureoli i na ­
pisem w otoku: „I Krajowy Kongres E ucha­
rystyczny w Polsce, Poznań dn. 26-29 czerw­
ca 1930 r.“ Medal wybito w Mennicy P ań­
stwowej. Cena medalu 10 zł.

Archid. krakowska — D. 13 czerwca
r, b. odbyło się w Krakowie zebranie kon­
stytucyjne Katolickiego Związku Przyjaciół 
Pokoju. W kwestji ideowych podstaw  
Związku przem awiał ks. Jan Roztworowski 
T. J.; projekt Statutu zaś zreferował dr. Ja- 
kób Sawicki.

Archid. warszawska. — D. 3 czerwca
r. b. obradow ała  w W arszawie pod  prze­
wodnictwem J. E. Ks. Kard. Kakowskiego 
Komisja Praw na Episkopatu polskiego, któ­
ra jednocześnie przygotowała materjał na 
p lenarną  konferencję Episkopatu, która się 
rozpocznie d. 24 czerwca r. b. w Poznaniu.

Archid. lwowska. — W r. 1925 p o w ­
stało w Holandji Dzieło A posto ls tw a C ho­
rych. Zadan iem  członków, którymi mogą 
być chorzy na jakiekolwiek cierpienia fi­
zyczne lub duchowe, katolicy, jest przyjmo­
wać cierpienia z poddaniem  się woli Bożej, 
znosić je w zjednoczeniu z Chrystusem 
cierpiącym, ofiarować je Bogu za zbawienie 
dusz i przez to s tawać się apostołami, u- 
czestniczyć w apostolstwie Akcji katolic­
kiej. Poza temi d - 'n w e m i  obowiązkami 
chorzy, jako c z l  k. . ie aposto lstwa, nie są

obowiązani do żadnych składek. Wystarczy, 
by chory lub na jego życzenie ktoś bliski, 
zgłosił chorego do sekretarjatu. Stamtąd 
otrzymuje dyplom przyjęcia, list ze szczegó- 
łowemi informacjami i oznakę stowarzysze­
nia — krzyżyk. Potem co miesiąc dostaje  
list z sekretarjatu dla utrzymania łączności 
i ożywienia ducha apostolstwa. Koszta po ­
krywa się z ofiar dobrow olnych przyjaciół 
chorych, organizacyj dobroczynnych i t. p. 
Niedawno pow sta ł  Sekretarjat polski tego 
Dzieła we Lwowie (ul. Ormiańska 13) i 
przyjmuje zgłoszenia członków oraz wysyła 
dyplomy.

Diecezja włocławska. — J, E. Ks.
Biskup Radoński, Pasterz  diecezji W łocław ­
skiej, urządza we W łocław ku kurs duszpa­
sterski, który będzie  polegał na przeszkole­
niu całego duchowieństwa, pracującego w 
duszpasters tw ie, w zakresie praktycznej wie­
dzy teologicznej. Kurs odbędzie  się w trzech 
serjach: we wrześniu, w okresie Bożego Na­
rodzenia  i Wielkiej Nocy, tak iż uczestni­
czyć będą mogli wszyscy księża proboszczo­
wie i wikarjusze.

Diecezja podlaska. — Dn. 9 czerwca
r. b., w poniedzia łek  Z ielonych lw ią tek ,  
JE. Ks. Arcybiskup Franciszek Marmaggi, 
Nuncjusz Aposto lski w Polsce, brał udział 
w uroczystościach ku czci bł. Jana  Bosco 
w Siedlcach i Sokołowie Podlaskim.

Diecezja łódzka. — W dniu 1 czerwca 
r, b. krucjata Eucharystyczna obchodziła  uro­
czyście Dzień Krucjaty Eucharystycznej w L o ­
dzi. 3.000 dzieci w przeddzień przystąpiło do 
spowiedzi św. a d. 1 czerwca, w niedzielę,, 
przyjęły z rąk J. E. Ks. Biskupa Tomczaka 
Komunję św. Po nabożeństw ie  dzieci w sze­
regach udały się do siedziby S. S. Urszulanek, 
gdzie w ogrodzie zgotowano im wspólne 
śniadanie, poczem zbiorowo ze sztandarami 
udały się na przedstawienie; gdzie odegrano 
„Tarcyzjusza**. Po przedstawieniu w pocho­
dzie ze śpiewem pieśni pobożnych  dzieci 
przeszły ulicami miasta do kościoła Matki 
Boskiej Zwycięskiej. Tutaj odbyła  się go­
dzina adoracji Najśw. Sakram entu  za Ojca św. 
Cała uroczystość wywarła w Lodzi głębokie 
wrażenie. — D. d. 8 i 9 czerwca r. b. urzą­
dzono w Łęczycy „Dzień Eucharystyczny** 
poświęcony czci P. Jezusa w Najśw. Sakra­
mencie ołtarza przez nabożeństwa, kazania, 
procesje i adorację. W uroczystościach wzięli 
udzia ł j .  E .Ks.dr. Tymieniecki, Biskup Łódzki, 
i J. E. Ks. dr. Tomczak, Biskup - Sufragan 
Łódzki; przybyła również wielka ilość ducho­
wieństwa i liczne rzesze wiernych.
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